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O statnie D z ienn ik i  A m e ry k a ń s k ie , za ­

wiera]^ w ia d o m o ś ć , o o sobliw szym  o d k ry ­

ciu w  okolicy  M i s s i s s i p i .  Znaleziono 

C m e n ta rz ,  k tó ry  w skazu je  w y ra ź n e  ś lady  

4’xystencji  ro d u  P igm ejczyków . -— Oto są 

w y p is y  z d w ó c h  l is tów  j k tó re  czynią 
w zm iankę  w  tej m ierze.

. . . .  dnia 2. Listopada.

„  C iekaw a  b a rd z o  o ko liczność ,  z a tru ­

dnia  w  tej chw ili  N a tu ra l is tów  i lek a rzy  

tu te jszych . O d k ry to  nad  b rzegam i rzek i 

M  e r r  i m a c k ,  C m en ta rz  n ap e łn io n y  li- 

cznem i g ro b o w c a m i ,  z k tó ry c h  żaden nie 

jes t  n ad  cz te ry  s to p y  d łuższym . K ażdy  

tak i  g r o b o w ie c ,  oznaczony  jest d w o m a  k a - . 

m ieniam i na p o w ie rz c h n i  z iem i;  w e w n ą trz  

z a ś ,  w y ło ż o n y  jest kam ien iam i p łask ie m i,  

m ięd zy  sobą spojońem i. K o ś c i o - t r u p y  

z a n n  nu te w  ty ch że  g r o b a c h , z ła tw ością  

W ydobyte  b j ć  m o g ł y ,  pon iew aż  g rób  ża­

d e n ,  nie jest n ad  ośmnaśeie cali głębszy. 

Nie są bynajm niej z ep su te  , ale t ru d n o  

b a rd z o  za ch o w a ć  je w  c a ło śc i ,  lub  p r z e ­

n ieść  w odlegie m ie jsc e ,  a lbow iem  w y s ta ­

w ione  n a  p o w ie t r z e ,  w  p r o c h  się ro z s y ­

pu ją .  Głowry  ty c h  Ł i l i p u tc z y k ó w , n a d ­

zw ycza jn ie  śą w ie lk i e , w s to sunku  do  r e ­

szty  ciała , k tó rego  d ługość  , rzad k o  t rz y  

s topy  p rzechodz i.  —  Śóęby zaś s tanow ią  

n ie w ą tp l iw y  d o w ó d ,  źe to są ciała ludz i  

do jrzałego w iek u .”

Inny  list. „  N ad  b rzeg am i rz e k i  M er­

r im a c k ,  o d k ry to  m n ó s tw o  d a w n y c h  g ro ­

b o w c ó w . Po w iększej części znajdują  się 

na w z g ó rk a c h .  G łębokość  i c h , o d  i 2 s t u  
do i8 s tu  cali d o ch o d z i. Giała w  n ic h  
znajdujące s i ę , złożone są na p r a w y  b o k  

i  k u  w s c h o d o w i  o b rócone . W e w n ą tr z  w y ­

łożone są też g ro b o w c e  kam ien iam i p łask ie ­

m i ;  na  p o w ie rz c h n i  z a ś , znajdu je  się je­

den  nieco w ię k sz y  kam ień  w  g ło w a c h ,  

d ru g i  w  nogach . D ługość  grobow  c a , n ie  

p rz e c h o d z i  4ch  s t o p ; ciało zaś na jw ięcej  

23 cale d ługośc i  w ynosi.  W ie lk o ść  szczę­

k i  i  z ę b y ,  w skazu ją  ludz i  dojrzałego w ie ­

k u .  -—  Jest  w ięc  p y t a n i e : Z jakiego r o d u  

p o c h o d z ą  te i s t o ty ,  i jak  d aw n o  ciała te  

m ogą tam  b y ć  p o c h o w a n e ?  —  W ie lk ie  

drzeW a p o ro s ły  już n ad  ic h  g ro b o w c a m i.”  

—-  D e p u to w a n y  od  R ządu  N iep o d le ­

g ły ch  V enezue li ,  L u d w ik  L o p e z  M e n d o z ,  

ogłosił w e  w sz y s tk ic h  dz ienn ikach  A ngie l­

s k ic h ,  iż w sz e lk ie  doniesien ia  niejakiego 

W ils o n a  P o ru c z n ik a  A ngie lsk iego , a w  k o ń ­

cu  P u łk o w n ik a  W o js k  N ie p o d le g ły c h  ( o -



bacz; i o 4. G a z e t y  C o d z i e n n e j  ) sę zu- |  l u d z i  w  n i e w o l ę .  L i s t y  na  d n iu  10. Taż- 

p e ł n i e  f a ł s z y w e m i ;  i że p r z e c i w n i e  R z ę d   ̂ d z i e r n i k a  z B r e z y l j i  o d e b r a n e ,  p o t w i e r d z a -  

\  e n e z u e l i , ż  n a j w i ę k s z y  s k r u p u l a t n o ś c i ą  |  p o w y ż s z y  w i a d o m o ś ć :  d o d a j ę  nad to :  iż 

d o p e ł n i a ł  z a w s z e  i  d o p e ł n i a  z o b a w i ę z a ń , j  A r t y g a s  ob l eg a  M o n t e  V i d e o ,  i  że w o j -  

w z g l ę d e m  C u d z o z i e m c ó w ,  a m i a n o w i c i e  t s k o m  P o r t u g a l s k i m ,  w  t y m ż e  mieśc ie  zarn-
. 'VIO f i c e r ó w  A n g i e l s k i c h ,  p r z y j ę t y c h .  -—  C o  i k n i ę t y m  b r a k u j e  ż y w n o ś c i .  Z  d ru g ie j  s t ro -

d o  r z u c o n e j  p o t w a r z y  n a  J e n e r a ł a  B ol iva  

r a , j a k o b y  t en że  b y ł  n i e z d a t n y m  d o  do 1n y  P a t r j o c i  w  C h i l i , p o  k i l k a  r a z y  już  u-

c i e r a l i  się z w o j s k a m i  . H i s z p a ń s k i e m i ,  aJ . ą j i e id i i  a wg L, w u j5 i\.d l
' i  j  "" ; 5 '  ' ' 1 i  - V  l i  ,  •

W o d z en ia  w o j s k i e m  ; j a k o b y  b y !  o c h y d n y m  > w s z ę d z i e  z k o r z y ś c i y

t y r a n e m  i o d m a w i a ł  p a s z p o r t ó w  O f i c e r o m  |  K u r j  e r  L o n d y ń s k i  ( D z i e n n i k

A n g i e l s k i m ,  d o  O j c z y z n y  p o w r ó c i ć  chcę-  t  F r a n c u s k i ) ,  z a w i e r a  n a s t ę p u j ę c e  do nies ie -  

c y m ; j a k o b y  w r e s z c i e  b y ł  C z ł o w i e k i e m ,  |  nie z O p e t u s a s :

o d  ca łe j  R z e c z y p o s p o l i t e j  z n i e n a w i d z ó -  J „ N i e s p o k o j n y  L a l l e n l a n d  - o p u ś c i ł  j u ż

n y t n ;  —— o ś w i a d c z a  t en ż e  P.  M e n d o z ,  iż S T r y n i d a d .  W s p ó ł t o w a r z y s z e  j e g o , lu d z i e  

w s z e l k i e  p o d o b n e  z a r z u t y   ̂ r ó w n i e ż  s§ k ła-  |  o b ł ą k a n i ,  p r z 5 ł> y w aję  tu  c o d z i e n n i e ,  s§ 

m l i w e m i ,  i b y n a j m n i e j  z p r a w d y  n iezgo-  ) n a d z y  i  n a  w p ó ł u m a r l i  z g łodu .  O t r z y m a -  

d n e m i .  J e n e r a ł  H i s z p a ń s k i  M o r i l l o , w  o* t  l i śm y  odezwfe J e n e r a ł a  C a s t e n a d o ,  k t ó r y  

s t a tn im  r a p p o r c i e  k t ó r y  p r z e j ę t y m  i p r z e -  k ba  cz ele  5 do  7 0 0  H i s z p a n ó w , b y ł  p r z e c i w  

d r u k o w a n y m  w  A m e r y  ce i w  L o n d y  nie  5 n im  w y s i a n y m .  W  o d e z w i e  t e j , o zn a jm ia  

z o s t a ł ,  w c a l e  j u ż  i n acze j  m ó w i  o Bol iva-  j C a s t e n a d o  p o g r a n i c z n y m  W ł a d c o m Z j e d n o -  

rze .  S a m e  c z y n y  jego n a w e t ,  p rzem aw ia -*  ł c z o n y c h  S t a n ó w ,  iż p r z y b y ł  w  te  o k o l i ce ,  

ję  za n i m : b e z  w s p a r c i a  , b ez  p o m o c y  ob- \  w  ce lu  w y g n a n i a  ło t ró w " ,  k t ó r z y  Ga lve -

c y c h  N a r o d ó w ,  p o t r a f i l i  p o d  jego d o w ó d z -  \ s ton  o p a n o w a l i ; u p r a s z a  w i ę c  też  W ł a d z e ,  

t w e m  m ę ż n i  m i ę s z k a n e y  \  e n e z u e l i ,  u t r z y -  \ a b y  upix.e«lz.ić r a c z y ł y  mięs z/kanców  , i/<

m a ć  aż d o t ą d  n i e p o d l e g ł o ś ć  sw o ję .  W  k oń-  |  n i e m a  ż a d n y c h  n i e p r z y j a z n y c h  za m ia ró w  

c u  d o d a j e  t e n ż e  D e p u t o w a n y ,  iż p r z e z  j w z g l ę d e m  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w ” , 

w z g l ą d  na  h o n o r  O j c z y z n y ,  h o n o r  R z ę d u  |  L e V r a i  l i b e r a ł ,  u m ie s z c z a j ą c  list 

i  w s p ó ł o b y w a t e l i  s w o i c h ,  i w r e s z c i e  p r z e z  |  p o w y ż s z y ,  c z y n i  u w a g ę :  iż n a p i s a n y m  

w z g l ą d  na  h o n o r  w ł a s n y ,  w i n i e n  b y ł  za-  ̂ jc s j  z  m ie j s c a  m a ło  z n a n e g o , d o  d z i e n n i k a ,  

p r z e c z y ć  p u b l i c z n i e  fa ł s z o m  i p o t w a r z y  na  j  t h  e W e e k l y  R e g i s t e r ,  k t ó r y  ró -  

K r a j  jeg o r z u c o n e j .  N i e p o d l e g l i  w i e d z ę ,  1 w n jey mniej  je s t  z n a n y m ;  z t eg o  p o w o d u  

j a k ę  w d z i ę c z n o ś ć  w i n n i  śę t y m ,  k t ó r z y  z *• s ę d z i ,  iż w i a d o m o ś ć  t a ,  p o t r z e b u j e  p o -  

p o s w i ę c e n i e m  ż y c ia  w ł a s n e g o  za i c h  s p ra -  J tw i e r d z e n i a ,  

w e  w a l c z ę :  u s ł u g i  o d d a n e  im  <v te ra źp ie j -  7

śzej  c h w i l i  g ł ę b o k o  w y r y  te b ę d ę  w  ser-  V F r a n c j a .

e a c h , t e g o c z e s n y c h  i p r z y s z ł y c h  p o k o l e ń  \  , . ' _
V ' ( z P aryża  clma 20 Styczn ia .
\  enezuel i .  y

y  S ł y c h a ć ,  iż k o r o n a c j a  K r ó l e s k a  ni e  ,
p o a p i . ^ n n o .  L u d w i k L o p e z  M e n d o z .  '  ‘ .

i i' -, ■ \ * . I o d b c d / i  j c- ^  L h e i m s  g d z ie  z w y k l e

—  D z i e n n i k  t h e  S t a r  d o n o s i ,  iż p o -  ) K r ó l o w i e  k o r o n o w a n i  b y l i ,  a le w  P a n ż u

d ł u g  o s t a t n i c h  l i s t ó w  z R i o - J a n e i r o ,  A r -  \ w  k o ś c i e l e  N  o t r  e ‘ D  a m  e. N a p o l e o n

ty g a s  n a  cz e l e  8 0 0 0  l u d z i , o d n i ó s ł  z n a c z n e  |  k o r o n o w a n y m  b y ł  w  t y m ż e  k o ś c i e l e  na  ( t;

k o r z y ś c i  n a d  w o j s k i e m  P ó r t u g a l s k i e m .   * j sarzt f  F r a n c u z ó w -

Na  d n i u  1 W r z e ś n i a ,  s t r g e i w s z y  j e d n e g o  I —  N a  d n i u  w c z o r a j s z y m ,  o b c h o d ż o

t y l k o  ż o ł n i e r z a ,  z a b r a ł  i jn 2 0 0  k o n i  i 6 0  j  n o  u r o c z y ś c i e  W O p a c t w i e  St,  D e n i s  pa-

I



miątkę śmierci Ludwika XVI. Wieczorem 

wszystkie widowiska były zamknięte. —  
Prócz Monitora, żaden z Dzienników7 nawet 
nie wyszedł nazajutrz z tego powodu.

—  fzbn Deputowanych otrzymała pro- 

źbę, ażeoy P refekc i, Podprefekci i t. d. 

zniesieni, a w  ich miejsce Intendenci, 

Podintendenci i t. d. ustanowieni zostali. 

Rozśmiano się z tak dziwnego przełożenia"

• Na dniu 28 przełożonym będzie 
Izbie Deputowanych projekt urządzenia 
wolności druku. Dziennik handlowy do­
nosi , iż ułożony jest na zasadach bardzo
l iberalnych.

J  ' ,

— W ody Rodanu, tak znacznie opa- 
dly , iż w niektórych miejscach przedsię­
wzięto odkopywanie starożytności. Mię­
dzy innemi wy kopano piękne naczynie do- 
ehodźące 3 ' stop wysokości; wiele monet, 

medal wybity na obchód małżeństwa Kon­
stantyna it .  d.

—  Dziennik handlowy Paryski 7 zawie­
ra następujący artykuł o Polu przytułku:

,, Sądząc podług niektórych Dzienni­
ków n a s z y c h ,  z d a w a ł o b y  s i ę  ,  że z b r o d n ią

jest ujmować Się za ludźm i, który ch sta­

łości, nieszczęścia ugiąć nie potrafiły , i że 

na podeirzenie zasługuje ten , kto im w 
drugiej części św iata , jeżeli nie szczęścia, 

to przynajmniej spokojnoŚci i sw’obody ży­

czy. Trudno pojęć , jak Dzienniki te , co 

ustawicznie słowa swoje do Relfgji i mo­

ralności stosują , JUógę zakamleninłość ser­
ca i meludzkość takę z najprostszemi zda­
niami reWgji i moralności pogodzić. W y ­
rzucają 1 Frpncuzom w7 Texas osiadłym, iż 

P 1 rancję \y ten czas , kiedy się pod

Ut>,ny '[ konstytucyjny dostała, a 
ztć,d wnoszę, iż godni Sf nędzy , która ich 

uciska, 1 że -n in ie j s z e g o '  nie powinni 
wzbudzać politowania. Nie pamiętają zaś 
na to , że żaden Francuz nie op u ś 'i ł  ziemi 
swojej od dnia ustawy. 5 W rześnia, i że 
przyjęty od tej daty przez mądrego Monar-

|  chę sposób rządzenia , powracając bezpie- 

'  rzenstwo ludowi berłu jego powierzonemu, 
i wzbudził wdzięczność, która w obywate- 

|  lach przywiązanie do praw i ojczyzny oży 

J Wiła- Gdyby \Vydawcy pism tych rzetel- 
j nemi by li ,  nie zaniedbaliby zapewne po. 
, wiedzieć, że nieszczęśliwi ci Francuzi, 
j porzucili ojczyznę w i 8 i 5  ro k u , kiedy 
i krai zaburzony był duchem niezgody, i 

S gdy niektórzy dumni ludzie, dziś już bez 

j znaczenia będący , chcieli przez postrach 

( panować. Nie zginęła w pamięci naszej 
V ta e p o k a , która na rozpacz dumnym mi- 

( n ?ła l’w« ua zawsze. Taka zmianą czasów,
 ̂ tłumaczy dostatecznie postępek nieprzyto- 

|  mnych w kraju Francuzów ; ani wątpić na- 

\ ’ 1/j (‘‘ którzy imiennie z Państwa wy-
| wołanend nie są, powrócą te r a z  do n a s ,  

i Bhy wr8z z współziomkami swojemi, szczę- 
j śliwie żyć mogli pod liberalnym i konsty. 

tucyjnym rządem .. . .

i, Jeśli to jest prawdą , że 1 na tamtćj 
ziemi jeszcze, dosięgały ich zawistne lo 

 ̂ isy, tym yvięcej nad niemi litować się po*, 
j winiliśmy. Nie należy nam sądzić ze skut-

ków o czynie, nieszczęście nie powinno być 
j przedmiotem urągań i wzgardy. Ryłby to 
l więc nowy dla nas p o w ó d , ażebyśmy bie- 
\ gh na ratunek nieszczęśliwym, którzyby J tak okropny wypadek p rzeży li : abyśmy 

j lin dopomogli powrócić do zagród rodzin- 
I nó ch ,  gdzieby ich zapewne z otwartemi 
 ̂ rękami powitał Rząd, który już teraz in- 
i nemi powoduje się zasadami,

 ̂ „ Jako dobrym Francuzom, przykro
i nam je s t—  mówi dalej Dziennik handlo- 
4 w y —  iż zniewoleni jesteśmy podobną dać 

1 odpowiedź , tym nikczemnym pisarzom , 
j co wiek i kraj swój spotwarzają: lec/z na- 
j leżało usprawiedliwić współziomków na- 

j szych w  oczach cudzoziemców7. —  Niech 

|  w iedzą, że naród nie dzieli zdania tych
potwarców i ich stronników, którzy już 

|  siłę 1 w pływ  utracili; n iech  w iedżą , że



spokojność zupełna między nami panuje , 

i ze skargi i w y rzu ty  n ikczem nych , nie 

potrafią juz w zburzyć  Francji” .

W  końcu donosi Dziennik handlow y, 

iż w kró tce  w yjdzie  dzieło p o d  ty tu łe m : 

P o l e  p r z y t u ł k u ,  k tó re  zawierać bę ­

dzie wszelkie szczegóły tego przedm iotu  

dotyczące,

N  1 l> K R L,A X l> Y.

( ' z B ruxelli dn ia  2.3 Stycznia.

M iędzy osobami' uwięzióuemi w  tutej­

szym mieście za p o b y tu  Ni Cesarza Ale­

xandra , znajdo vvał się Podpu łkow nik  J a n ś -  

s e n s ,  K aw ale r  legji h o n o ro w e j , pensjo- 
now any  przez  K róla N id e r la n d ó w , k tó ry  
na dniu  i 3 , b. m. uniewinnionym i z w ię­

zienia uwolnionym  został: Na dzień p rzed  

uw ięz ien iem , spotkał się na ulicy z nieja­

kim L a c r o i x ,  niegdyś wojskowym  fran­

cuskim , k tó ry  ośw iadczył m u : iż N. Ce­
sarz  A le x a n d e r  ma z a m ia r  osadzić na tro ­
nie F ranc ji ,  Syna N apoleona , i p rzydać  

m u za 'R e jen tkę  Marję L u d w ik ę :  poczem 
natychm iast pochw yconym  i p rzed  Nad 

tajny stawionym' został. —- Rzeczony La­

croix , i niejaki F  r  a rl c o i ś grzebieniarz , 
siedzą dotąd w  więzieniu , a to za rozmo­

wo bun tow niczą , która w miejscu publi- 

cznćni do roz ruchów  dała. pow ód.

W yjdzie  tu w kró tce  z d ru k u  dzie­

wo , zaw ierać mające, now y zbiór pism ty ­

czących się więźnia na w yspie Ś. Heleny, 

mianowicie zaś p rośbę  P. Las Casas za Bo- 

napartym  do Parlam entu  Angielskiego za­

n iesioną, korrespondencję  jego z Jenera­
łem  B ertrand i t. d.

v

T u r c j a ,
-  *  '

z Konstantynopola  12 Grudnia.

Na dniu 16. b. m. p rzyp row adzony

tu  został przez dw óch  set Janczarów, Ab-

dailaćh Wocłż W e h a b i tó w ,  w raz  ź r ó d ­eł 7 _
skarb i111 i J uia nem swoim. Tegoż samego 
dnia w  więzach oprow adzen i byli w szy­

scy trzej p o  znaczniejszych ulicach K on­

stanty n o p c h i , po  czem do więzienia w trą ­

ceni , i na torturze rozciągnięci zostali. 
Nazajutrz z r a n a , kazał ich Sułtan p rz e d  

sobą stawić, i w ydał na n ich  w y ro k  śmier­
ci , k tó ry  jeszcze tegoż wieczóra spełnio­

nym został. —  Ciała tych  nieszczęśliwych*
p r z e z  Trzy d n i  w y s t a w i o n e  b y ły  wa w id o l t

publiczny.

DOSTRZEŻENIA  M ETEO RO LO G IC ZN E, czynione w  W arszaw ie  przez  Ant: MAGIER.

Dnia Term 0 tri e i r . B a ro m e tr W  i a t r Stan Nieba Wysokość wo-
dv na W isie .

ra n o . cićpra j zimna :̂ cale,l linie j io.cz ft: li: łokcie J cale

4. Lutego • 6 r 27 J 9 0 Zachodnio -Południc: Pogoda.

5. Lutego 5 2 7  J -  8  

1

1

- ^  f , Póludnio-Zachodni.

. f. l . - ; r, t. [3 '

Mglisto.
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